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Wiadomości zagraniczne. 


Wielka Brytaniia. 


Na Sessyi Izby niższey dnia 3go b. m. 
podał Lord Castlereagh bil względem przy- 
szłego urządzenia listy cywilney. Celem iego 
iest zapobieżenie, aby pieniędzy przeznaczo- 
nych na wspomnioną listę nie używano na opę- 
dzenie nadzwyczaynych wydatków , iak się dotąd 
zdarzało. trzeba więc ustanowić osobnego 
rewizora, bez którego wyraźnego pozwolenia 
nie można czynić nadzwyczaynych wydatków, 
a Mtóry będzie odpowiedzialnym Radzie Skar- 
bowey i Parlamentowi. — PP. Tierney i 
Francis Burdett oświadczyli się przeciw 
bilowi, żąłaląc zranieyszenia wydatków listy 
cywiiney. — Przeczytano pwtórnie bil wstrzy- 
mauiący de dwóch lat wypłatę papierów banko- 
wych gotowiznaą, i wniosek P. Horner, aże- 
by bank niezawodnie zaczął dnia 5. Lipca 1818 
wypłacać gotowizną, odrzucono 133 kreskami 
przeciwko 57. 

P. Tierney wniosł na Sessyi teyże Izby 
dzia 6go b. m., ażeby wydział rozpoznał wy- 
datki listy cywiłrey. Geni} szczególniey wy- 
fłatki na pałac X ążęcia Reieuta w Brighton, 
na którego utrzymanie, opatrzenie w sprzęty, i 
naprawę wyznaczuno rocznie 50,000 funt. szt. 
Odpowiadając Lord Castlereagh oświadczył, 
że wyznaczona ilość Fróluwi W, Brytanii z li- 
sty cywili €y nie wyrównywa tty, iaką teraz 
ma Krol Francuzki, chociaż tu wszystko dale- 
ko drożćy kosztuje, — Prawiono (rzekł P. 
1 ienne) zawsze o oszezędności; lecz cze- 
pea AS Mainak nie czyni tsk, ial Król Fran- 
chy A aaas sig xiążę Berry, a część u- 
przeznaczone ; ay pieniędzy na dobro kraiu 

e araona, Gzy zrobiliśmy co podobnego 
przy Zaślubi: nu naszey Xiężniczki? Lud an- 
gielski uczynił wszystko dla utrzymani 
a teraz SIĘ sam ledwo utrzymać może! (Zawo- 
łano: Słucbaycie! Słuchaycie) Dwór a ay 
wcgo naszego Monarchy w WVindsor EN 
co rok 100,0c0 funt, szterl., dwór Królowėy 
58,000: czterech Xiężniczck 122,000 lunt, szt.; 
młodzi Xiążęta dostaią 238,000 funt. szterl. ; Ń 


a korony, 


Xiążę Reient bietze ogółem 512,000 funt. szt. ; 
a tak cała lista cywilna Bosztuie nas 1,360,000 
funt, szterl. Jakże ogromna iłość! Samo wy- 
słanie Lorda Castlereagh do stałego lądu 
kosztowało 57,904 funt, szterl. Mówią, iż po- 
trzeba było tyle dla utrzymania okazałości An- 
gielskiey. Lecz chociażby szanowny Lord o- 
dział się workiem, i żył tylko chlebem i cebu- 
lą, iednakby go szanowano. Ważność iego u- 
sług nie pochodziła z biesiad i tańców , ale Z 
ogrómnych pieniędzy, które rozdał, i nad któ- 
remi świat się zdumiewał. Lord Cathcart 
potrzebował 24,147 funt. szterl., a Lord Ste- 
wart 23,000 f. szt. Za sume sprzęty sprawione 
z powodu odwiedzin zagranicznych Monarchów 
położono w rachunku 30,009 funt. szterl, Nay- 
mniey pamiętano 6 młodszych Niążętach. Xiq- 
żęta Kent i Sussex dostaią na swoie mie- 
szkanie tyle, iż ledwo szybę w oknie zapłacić. 
mogą. 

Lord Castlereagh: Oddawna nie sły- 
szałem takiey mówy, któraby tyle fałszu w so- 
bie zawiórała. Nie iestże to dobrze, iż cywil- 
na nasza lista iest mnieyszą od Francuzkiey? 
Nie zależy od Ministrów , iż młodsi nasi Xią- 
żęta tak mało kosztują, bo nie są żonaci. 
Czyliż nie powinniśmy dać nieszczęśliwemu 
Monarsze naszemu wszystko, co tylko do iego 
dobra i rozrywki służy? Xiążę Reient ma mniey 
pałaców, aniżeli inny iaki Monarcha w Euro- 
pie; bawi tylko w Brighton i Carlton- 
house. Èo się tycze bytności maiey za gra- 
nicą, kosztowała ona tylko 24,000 funt. szterl. 
ze Skarbu; resztę sam z moich pieniędzy za- 
płaciłem. Powiększona ilość na listę cywilną 
pochodzi z małey ceny papierów SWarbowych 
w dwóch ostatnich latach, i z wydatków dy- 
plematycznych. Mamy teraz dwa razy tyle Po- 
słów , ile było w roku 1804. 

Nakoniec odrzucono wniosek P. Tier- 
ney większością 223 kresek przeciw 122. 


Gazeta dworska umieściła akt tyczący się 
stosunków z wyspą S. Heleny ( Intercourse), 
iak długo Napoleon na nièy zost.ie, dato- 
wany dnia pı. Kwietnia r. z.;. składa się óm z 
następuiących punktów: 
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amo. Wszystkim okrętom, wyiawszy okrę- 
ty Angielsko - Wschodnio- Indyyskiey kompanii, 
zabroniono, bez szczególnśgo pozwolenia, rzu- 
€ać kotwice przy wyspie S, Heleny. - 

ado. WVszystkie osoby ten zakaz przestę- 
pulące, uważane za zdrayców Stanu, dla wy- 
mierzenia na nich kary, odsyłane będą do 
Anglii. 

3tio. Ludzie z okrętów Angielsko-VYscho- 
dnio-łIndyyskiey kompanii, wysiadaiący na ląd 
wyspy S. Heleny, na rozkaz Wielkorządcy 
lub iego zastępcy, powinni natychmiast powró- 
cić na okręty. Jeżeliby który z nich na lądzie 
pozostał, ten podług praw ukaranym będzie, 

4to. Okręty chcące weyść w związki z 
wyspa S. Heleny, lub zbliżywszy się na ośm 
mil Angielskich do tey wyspy, wzbranialące się 
oddalić za odebranym rozkazem, zostaną skon- 
Hiskowane. 

Ste. Okręty znaglone przeciwnemi wia- 
trami lub  niebezpieczeństwem rozbicia się, 
na tak dłagi tylko czas mogą rzucić kotwice 
przy wyspie S. Heleny, iak się to właściwą 
rzeczą VYielkorządcy zdawać będzie. 

bto. Że preypuścić možna zdarzenie, w 
którem Wielkerządca na wyspie S. Heleny, 
lub iego podwładni, w naglących okolicznościach 
mogą wydać lub wykonać rozkazy, które pra- 
wo niezupełnie uniewinnia; przeto aktem 
parlamentowym w podobnóm zdarzeniu, za nie- 
winnych nznani zostaią. 

7mo. Ninieyszy akt niezahacza iednakże 
w miczem praw Angielsko-VYschodnio-Indyyskiey 
kompanii na wyspie S. Heleny. ` 

Zawinął do Portsmouth okręt Clen- 
dower, Który dnia 26, Marca opuścił wyspę 
S. Heleny. Kapitan Hodgson, któwy na 
mim dowodzi, i Pułkownik Piget, powraea- 
iący z Wschodnich- Indyi, byli stawieni przed 
Bonaparte. Lubo dniem pierwey oznaymił 
Bonaparte Jenerałowi Bertrand, iż 
przyymie wspomnionych Officerów Angielskich, 
rausiei iednak czekać. 3 kwadranse , nim ich 
ten Jenerał wprowadził. Rozmowa nie trwała 
nad dwie minuty. Uczynił im kilka bagatelnych 
zapytań o podróży, a potėm skłonił się im, 
co było znakiem, aby wyszli. Qkazywał posę- 
pność. 


Francya 


Monitor z dnia 10. Maia zawiera nastę- 
puiące Królewskie rozporządzenie: 

„Ludwik, z Bożey łaski ete. Na uczy- 
nione Nam doniesienie, że się od trzech mie- 
sięcy polityczne taiemne towarzystwo 


w Amiens zgromadziło, żadney ze strony 
władz nie doznaiąc przeszkody; że Nasz iene- 
ralny Prokurator przy Sadach Królewskich sam 
nawet iako członek był tegoż uczestnikiem; że 
Prefekt luboć od początku o isinieniu tego 
zgromadzenia był uwiadomiony , żadney iednak 
Minisiróm naszym nie dał o tem wiadomości, i 
na takowe milczący zezwolił; że Pułkownik 
Clouet, -Naczelnik legii  departamentowey 
(dawniey Adiutant Marszałka Neya) był ie- 
dnym z Naczelników i założyciełów towarzystwa 
tego; wydaliśmy i wydaiemy po wysłuchaniu 
Ministrów Naszych, następuiący wyrok: Art. 1. 
Nasz jenerałny Prokurator przy Sądach Kró- 
lewskich w Amiens Morgan, i Prefekt 
Sommy Segnier, ninieyszemi od urzędów 
swoich odwołuią się. 2. Pułkownikowi Clouet 
odbiera się władza wrzędowania. Ministrowie Nasi, 
iak dalece się Którego tycze, zlecone maia wy- 
konanie minieyszego rozporządzenia. 
Dano w pałacu Naszym Tuilleryyskim dnia g. 
Maia w roku 1816 panowania Naszego 21m. 
(Podpisane) Ludwik. 

O namienionych w numerze 40. zdarze” 
niach pod Grenoble zawiera Gazeta codzien* 
na (Quotidienne) następuiący wyiątek z li- 
stu z Grenobie z daia 5. Maia: „Od kiku 
dni rozneszono w okolicy trwożące wieści, a 
znani z rewolucyynych postępków swoich lu- 
dzie przebiegali wsie i starali się gmin uwieśdź: 
Przez okolnih, któremu zmyślony dodany był 
podpis, wezwani zostali zredukowani ma pół 
żołdu Żołnierze do stawienia się w Niedzielę 
(6. Maia) w Grenoble. Dnia 4. rano otrzy- 
mat Hrabia Montlivaut doniesienia oznay- 
muiące mu, że przy Vizille i la Mure shu- 
piaia się roty. Jenerał Donnadieu, Kommen- 
dant Departementu, uczynił natychmiast potrze- 
bne rozporządzenia, do przywrócenia I zzpo- 
bieżenia nierozszudnym rokoszanów zamachóm; 
zebrane woeyska w kasarniach, rozdano im 
naboie, a Hrabia Montliyaut wysłał oraz 
kuryera do Lugdanu, kuryer ten został o 
pół mili od miasta przez niektórych rokosza- 
nów zatrzymany i z trudnością do tego dopro- 
wadził, że w dalszą udać się mógł drogę. Do- 
wiedziano się, Że zboiecka zgraia o pół nocy 
na miasto napaśdź zamyślała. Około qtey go- 
dziny w wieczor wyszedł oddział z 56 ludzi zło» 
żony dwiema różnemi bramami; 
oddział o kilka kroków oddalił się od miasta, 
a iuź na niego z kilku punktów zręczney bro- 
ni wystrzelono, 
wzgórkach ognie, które iey za mieysce zgro” 
madzenia służyć miały, WVściehłość, którą przez 
okropne wrzaski wyróńali, zastępowała raieyśce 
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edwagi, lecz mdłe były wszystkie iey natęże- 
nia, oddział, który z miasta wyruszył, rzucił się 
Na nią, nie wiedząc nawet o iey liczbie, a w 
teyże samóy chwili wyruszył Jenerał Donna- 
dieu z legiiami Departamentu Izery i He- 
raultu, z oddziałem dragonów Departementu 
Sekwany, i z kompaniią grenadyerow gwardyi 
narodowey. Za pierwszym znakiem uderzono 
na rokoszanów pod okrzykiem: Niech żyie 
Król! Buntownicy poszłi w rozsypkę i szu- 
kati w ucieczce ratunku. Jeneral Donna- 
dieu posunął aż do Ebin, gdzie zastał ban- 
dę 1000 do 1200 ludzi, na Która z nastawio- 
nym nderzył bagnetem; Za pićrwszem natar- 
ciem padło 5o do 60 buntowników na pobo- 
łowisku, reszta pierzchnęła w nieładzie, i 
ciemney tylko nocy winna iest uratowanie swo- 
te, ścigano ich przez całą noc. Dwieście me- 
wolnika przyprowadzono do Grenoble, mię- 
dzy któremi wielu znzyduie się rannych. Wszy- 
scy ci, którzy z bronią w ręka schwytani zo- 
stali, będą po woyskowemu: sądzeni, a spra- 
wiedliwość tak będzie szybka iak piorun, Któ- 
Ty w rokosz ugodził. Żołnierze nasi nie da- 
wali żadnego pardopu na mieyscu potyczki tym, 
w których poznawali woyskowych, na połowę 
Żołdu zredukowanych, a którzy tem winnicy- 
szymi byli, ile że od rządu żołd pobierali. 
Mię:)zy temi łotramt poznano Porucznika od 
żandarmeryi na półowę żołdu zredukowanego 
nazwiskiem Jonini, który wieczorem przed 
kr zdarzeniem z Grenoble był wyszedł. 
SŚpokoyneść miasta ani na chwilę nie była na- 
ruszoną. Na rozkaz Jenersła Donnadica 
wovsiały bydź wszystkie domy oświecone. Gwar- 
69a narodowa okazała zapał nzychwalebnieyszy; 
wirlu na połowę żołdn zredakowanych Office- 
sów w Grenoble micszkaiących ofiarowali 
frabiemu Montliyaut swe usługi. Posnól- 
stwo na przedmieściach nie należało bynay- 
mniey do rokoszu, a wszyscy mieszkańcy wstrę- 
tem 1 przestrachem przerażeni zostali, doVićć 


dziawszy Się o takowym zamachu nihczemaney 
„garstki zdrajców, 


Prusy. 
„. „Z Berlina à. 7. Maia, i Wczóray o go- 
dzinie btéy wieczornóy mieliśmy szczeście wi- 
dzicć wieżdzaiącą tu N. Królową Niderlandów 
siostrę N. Xrola, w towarzystwie N. Króla. 
XKigżąt i Xiężniczek domu królewskiego ad 
Stórych powitana była w Poczdamiau, dokąd 
dnia 3go t. m. przybyła. N. Królowa staneła 
w pałacu swoim pod Lipami, i przez czas 
nieiaki stolicę tuteyszą obecnością swą uszczę- 
śliwiać będzie. ` 
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O wychowaniu młodzi. Niektóre myśli 
j K. i S. *) 


Kilku ledzi obdarzonych dowcipem, utó- 
rzy przez długie ze światem obcowanie postra- 
dali, iak trzeba rozumieć, szczupłey znaiomo- 
ści igzyków i pisareów starożytnych w szkele 
nabytey, dumni oklsskami zyskanemi w gronie 
próźnych i Jekkomyślnych chwalców, usiłowali 
podać w wątpliwość tę zasadę wychowania „ 
która każe znaczny czas poświęcać na naukę 


literatury greckiéy iłacińskicy. Qbdarzeni przy- 


tém zdolnościami natnrałnemi , umiełi może 
kerzystać z wytwornego towarzystwa, W htó- 
rem żyli, i rozmnożonych stosunków ; co obo- 
ie wzmaga niepospolite talenta, i do rozwinie- 
pia się ie usposabia: s | : » 

Tym sposobem mieli w swoim czasie zna- 
czenie, lube rzeczywiste ich zalety były bar- 
dzo ograniczone, a po większey części powierz- 
chowne, Lecz iakieykolwiek tą drogą nabyli 
wziętości, dalekoby w świeinieyszym bez wąt= 
pienia okazali się blasku, gdyby się wcześnie 
byli napoiłi duchem tey gruntowności , wyboru 
i szlachetności uczuć , których młody umysł 
nabywa przez pilne zgłębianie pisarzów klasycz- 
nych, a które więcóy zaiste! w każdym czasie 
służyły do ukształcenia dobrego oby wateła, ni- 
żeli wprowadzona dzisiay na ich mieysce zwierz” 
chna wykwintność i przysada. 

` Przykład tych sławnych, acz bardzo po- 
wierzchowney sławy ludzi, uwodzi lada wier- 
cipiętę, że nauczony trochę z francuzka paplać, 
i w anglezie nogi, podnosić, urga się tępemu, 
iak go zwie, pudnikowi, łożącemu kilka lat w 
uniwersytecje na naukę greckiego i łacińskiego 
ięzyka: nie świadom tego, że prócz innych 
Korzyści , nauki tey owocem iest zasmakowa- 
Rie w dziełach zdolnych nam sprawić nay- 
Czystszą i nayprzyiemnieyszą roskosz w całym 
ciągu Życia dalszego. 

We wszystkich czasach uczone te. ięzyki 
uważane były za skład gruntownego myślenia, 
szlachetnych i górnych uczuć, za zbiór wier- 
nych obrazów , z których przemawiaią nay- 
wspanialsze dusze, nayheroicznieysze czyny , 
nayznakomitsze wzory miłości oyczyzny , nako- 
niec nayczystszy smak do tego wszystkiego, co 
uzacnia i wznosi rodzay ludzki. 

Lecz za dni naszych, za dni płednych w 
osobliwe ulepszenia, i w tak czynny przemysł 
rozumowy, iskrząca się żywość z oczu śmiałey 
niewiadomości , łatwo wmówi czułcemn oyecu, 
że-nad uprzykrzone to iarzmo» nad „uczyciela 
i iego naukę, przeniesie z ochotą giętka wy- 
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łamanego tancerza i lotne palce skrzypaka; że 
więcey dbać będzie, aby nadzieia domu , dzie- 
dziec może dostoieństw, maiątku, imienia, prze- 
znaczony do uczestnictwa rządu kraiowego, na- 
uczył się czem prędzey, iak ma. głowę trzy- 
mać, ramionami ruszać, wystrzegać się gzygza- 
kowych kroków, niż aby głowę swoię opatrzył 
myślami, a serce prawkiłami zdolnemi przy- 
nieść iemu pożytek, a zaszeżyt i usługę Braa 
iowi. 

Pośród tych nawet, którzy są rzetelnie 
przekonani o potrzebie ksztełcenia umysłu rý- 
wnie iak zwierzchney postaci, przemaga zwy- 
czaynieę pierwszeństwo. dawane ięzykóm żyią- 
cym i literaturze -tegoczesney nad, starożytną. 
Według ich sądu, z, rozważania zdarzeń cza- 
sów nowszych, można sobie zrobić dostateczny 
zasób wiadomości historycznych „ a z filozofiią: 
i sztukami można. się oswoić przez poznanie: 
lumiparzów ośmnastego stolecia. Xięgi li- 
stów, pisma publiczne i historyczne: pamiętni- 
ki, obok ucinkowych tworów ferneyskiego słoń- 
ca bez. plamy, magą zasiąpić Herodota, usy- 
dydesa, Liwiusza 1 Plutarcha. Sonety, Jogo- 
gryfy, szarady, warte więńszey uwagi, iak Ho- 
mer, VWirgiliusz i Horacy, a elementarne ogó= 
łem dzieła, Waltera mozna wprowadzić nramiey- 
sce wszelkiey poezyi, filozofii i historyi, iaką 
tylko kiedy kto pisał: 

Niektórzy pisurze dosyć nawet wziętości. 
maiący zdawali się doradzać, aby wszystkie na- 
ukowe badania ograniczyć tą ieiynie epoką 
ezasu, którą się im podoba mianować wiekiem 
Ludwika XIV. Lecz iakkolwiek tem okres isitrzy 
się w rocznikach literatury, stronnicy ingo po- 
winaiby przecież pamiętać, że nayświetnieysze 
talenta, które się wtedy zjawiły, utworzyły się 
wszystkie według wzorów starożytawóc:. Ogól- 
nie mówiąc, bardzo mało iest przykładów w 
nowych. czasach, aby się mogli uformować lu- 
dzie prawdziwie znakomici w jakimkolwiek ro- 
dzaiu, bądź pnlitycy , bądź: historyey, bąlź 
poeci, którzy sobie starożytnych za. wzór nie 
brali, 

Dodaymy, ile to poniża charakter: czło- 
wieka, kiedy nigpomny o swoim boskim po- 
czątku, obiera za iedyny cel nauki swoicy pto- 
ehe złośliwey małpy figl.sy. L nie znam śmie- 
sznieyszego a razem nędznieyszcgo widoku , 
iak młody , kiedy się przysadnie chce wdzię- 
czyć. i popisywać w. towarzystwie ze swoia 
odrażałącą welnościę postępowania i dumnem 
o swćy wartości uczuciem. Rostropny oyciec,, 
rozumiem , wolałby raczey w synn swoim. wi- 
dzieć skromność i prostotę tak naturalną. wie-. 
kowi niedóświadczenia, a niżeli patrzeć na ie= 
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go Krygi i desperachie miny przy szulerskim 
stoliku i na tańcuiącey herbacie. 

Że wychowanie Klasyczne w towarzystwach 
tak zwanych wyższego onu, poczytane iest za 
niemodne, z żalem to wyznać przychodzi. Jak- 
Że często słyszeć można osoby dostoyne i zna- 
czące, które bez zarumienienia się utrzymują s 
że nauka iest bałamuctwem. Lecz ieżeli daie» 
my modzie wolność stanowienia, co się iy po= 
doba , względem kroiu fraka i kamizelki, tedy 
wzgląd na sławę i szczęście rodu ludzkiego nie 
pozwala nam przystać na iey sąd naywyższy w 
tych rzeczach , od. których zależy sposób my» 
ślenia wzrastaiących pokoleń, i przyszła Krain 
pomyślność. 

"WW jstecie ukształcenie urody może bydź 
odłożone do wieku późnieyszego , dochodzą- 
cego lat męzkich. Hiedy ciągłe dążenie w śla- 
dy przodków nadało charakterowi tęgość, wte- 
dy iuż można, iak dawni mówili, przyłożyć 
pilnika; bo silnieysza istota naówczes wytrzy» 
ma tarcie, i połor dany w tym czasie będzie 
trwałym. Życzliwy oyciec, który sam,nie iest 
r:żony zniewiesciulością naszych czasów, z wię- 
k.zóm pewnie upou.baniem patrzeć tędzie na 
syna bształegcego się wzorem sławnego iahiego 
Areńczyka icb bsymianina, a niżeli naśladuią- 
cego w swych piśm ch i czynach bezbużną i o- 
konna obłudę wpałaną przez Czesterlielca (Chee 
sterheldj, lub e”wiiuięcego się niegodnty pło- 
ehbosux śmiałków , co źmieważyli przyrodzcenie 
człowieka, i wruzgłoszone agorszenia przez. 
Woliera, Russa p lyderota „i innych , filozofii 
nazwali, 1 

Zapewne nikt nie może bydź tak stkażom 
nym, aby przeczył, że w prowadzonem doe 
brze wychowaniu te są dwa główne cele: 
ukształcenie serca, i wzmocnienie nmysłu, tak, 
aby w rozmaitych wypadkach ścia 
cznie rządził sercem. becz przymioty, iedy- 
nie zdobiące, mało zmierzaią do HKiórego z 
tych, cełów. Przeciwnie, nad.iąc świetność: 
bez gruntowności, nakłeniają próżność; że prze- 
stale: na pozorach prąwdziwey zalety łatwych 
do nabycia, a niedba o istotę, którey dosięr 
gnać nie można, iuk tylso przez upartą i nie- 
okazałą pracę. Wzbu'zaią dumne o4swbie prze- 
konanie, nie daiąc zasługi do lego utrzymania; 
zarażsją nieskromnyn: tonem wyższosci, który 
często i w chęci nawet przypudubania. zawo 
dzi; a iakkolwiek są wielkie pochwały, Które 
im. przyznalą nierozsadni i. lekkomyślnt ludzie,. 
nie ząchwycaią lak dalece tych, Których zda- 
nie iest jedynie. ważne, |. ktorych szacnnek iest 
iedynie zaszczytny. 
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